
ROK XV WARSZAWA, MAJ 1923 R. JMe 5

GRAFICZNE
ORQRN ZWIĄZKU ZRWODOWEGO DRCiKRRZY I POKREWNYCH ZRWODÓW W POLSCE ^ z k o « totęp . kr :o SY& *

A D R E S  R E D A K C J I  
BEDNRRSKR 8 m . 6 
ADRES ADMINISTRACJI 
B E D N R R S K H  24—2

PRZEDPŁATA:
M I E S I Ę C Z N I E  MK. 5C0.

CENA OGŁOSZEŃ:
Z A : W IE R S Z  N O N P A R E L .  
J E D N O Ł A M O W Y  MK. 300.

Z C H W I L I
Klęski spadają obecnie na druka

rzy. Paskarska gospodarka sprowa
dziła brak pracy, drożyznę, a na 
dokładkę właściciele zakładów od
mawiają wypłacania podwyżek dro- 
żyźnianych, wskazanych przez Ko
misję Statystyczną.

Brak pracy wynika dzięki kapita
listycznej gospodarce, która ani tro 
chę nie dba o to, by zapewnić byt 
robotnikowi wówczas, gdy jego rąk 
nie potrzebuje. Kapitaliści wiedzą, 
że gdy zajdzie potrzeba, znajdą ręce 
do pracy. Wprawdzie rząd wniósł do 
sejmu projekt prawa o zabezpiecze
niu bezrobotnych, lecz nie wiadomo, 
kiedy ten, zresztą nie czyniący za
dość potrzebom robotniczym, projekt 
wejdzie w życie. Tymczasem tysiące 
robotników, a wśród nich setki dru
karzy i ich rodziny cierpią nędzą.

Drożyzna dzięki paskarskim ce
nom na żywność i najpotrzebniej
sze towary stale wzrasta. Niedość 
tego wzrastają bezpośrednie podatki, 
które robotnicy płacić muszą do 
kas państwowych i miejskich. Jakby 
tego było mało, rząd opracowuje pro
jekt podwyższenia komornego, opar
ty na walucie złotej. Coraz więk
sze ciężary spadają na robotników. 
Taką chwilę wybierają fabrykanci 
do walki z proletariatem  o pod
wyżki drożyźniane. Wśród fabrykan
tów widzimy też i właścicieli zakła
dów graficznych. W szeregu miast, 
jak Lwów, Kraków, Łódź i t. cf. od
mawiają dalszych podwyżek; w in
nych głoszą, iż kwietniowa będzie 
ostatnią. Usiłowania pryncypałów 
spotykają się z poparciem prasy, 
która głosi iż drukarze zarabiają za- 
dużo, „po miljonie tygodniowo".

Usunąć bezrobocia nie możemy; 
zapewnić pracę robotnikowi może 
tylko dobra gospodarka społeczna. 
Możemy dążyć do zmiany ustroju 
społecznego. Możemy żądać na
tychmiastowego uchwalenia prawa 
o ubezpieczeniu od bezrobocia; mo
żemy wskazywać na źródła tego 
bezrobocia i żądać usunięcia przy

czyn jego. Możemy żądać od rządu, 
by zniósł cło na papier, farby i t  p., 
a natom iast obłożył cłem książki pol
skie drukowane zagranicą. Społe
czeństwo tu  nic nie straci, zmniej
szą się tylko zyski wydawców, któ
rzy, spekulując na tern, że papier 
zadrukowany cła nie opłaca, książki 
drukują zagranicą, a sprzedają je po 
takiej cenie, jak gdyby były w kraju 
wykonane. Ale to  wszystko nie na
stąpi rychło. Narazie pozostaje nam 
wzajemna koleżeńska pomoc w po
staci dzielenia się pracą, zaprzesta
nia fajerantów, wypłacania zapomóg.

Natom iast możemy oprzeć się 
próbom pogorszenia naszych nędz
nych warunków życiowych. Możemy 
i powinniśmy wymódz od właści
cieli płacenie nam podwyżek dro- 
żyźnianych. Jeszcześmy nie bezsilni; 
potrzeba tylko chcieć nie pozwolić 
się wyzyskiwać.

Dziennikarzom, którzy lekkomyśl
nie na nas napadają, w imię dobra 
społeczeństwa, w imię obniżenia cen 
książki, radzimy zająć się zbadaniem 
przyczyn, dla których papier jest tak 
drogi, obliczeniem zysków księgarzy, 
właścicieli drukarń i t. p. Na tej 
drodze mogą społeczeństwu usłu
żyć i cenę książki zniżyć.

Kończąc, nie możemy powstrzy- 
wać się od uwagi pod adresem dzien
nikarzy wogóle. Zwracali się oni do 
zorganizowanych drukarzy o pomoc 
w walce z wydawcami. Pomoc tę 
otrzymali. Niech dziś powstrzymują 
swych kolegów od niesłusznych 
i brutalnych napaści na nas, gdyż 
może się zdarzyć, że drukarze od
mówią pomocy dziennikarzom, gdy 
się o nią zwrócą.

Z OKRĘGU WARSZAWSKIEGO
Sprawozdanie za rok 1922

Sprawozdanie Zarządu Warsz. Zw. Dr. 
obejmuje tylko okres dziew ięcio m iesięczny, 
a to dlatego że Zarząd złożył już na po- 
przedniem walnem zebraniu sprawozdanie 
za p ierw sze trzy m iesiące.

Sprawozdanie obecne na w stęp ie pod
kreśla, iż brak pracy, jaki dolegał na po
czątku roku ubiegłego trwał cały rok, a na
w et dziś dokucza ze zw iększoną siłą.

W ciągu roku 1922 wypłacono bezrobotnym  
za 17,959 dni (w roku 1921—za 16,558). Su
my zapomóg w poszczególnych m iesiącach  
wachają s ię  od 761,807 mk. do 3,433,535 mk.

Mimo tak znaczne wydatki, kasa Związku 
mogła podołać wypłatom dla bezrobotnych  
dzięki znacznem u podniesieniu składki 
członkow skiej—do 3% od zarobku. Wyższa 
składka wzmocniła poważnie finanse orga
nizacji i w końcu roku um ożliw iła nawet 
przyjście z wydatną pomocą krakowskim  
kolegom  w ich ciężkiej w alce strajkowej.

Dalej sprawozdanie wspomina o akcji 
podwyżkowej. Minimum w zrastało na pod
staw ie wykazów Kom. Stat. i wzrosło  
z 17,647 (styczeń ) do 92,245 mk. (grudzień); 
razem — 522‘72%. Opracowany i przyjęty 
został „Regulamin pracy w zakładach gra
ficznych", normujący od 11 w rześnia w a
runki pracy i płacy w zakładach w arszaw
skich. R ów nocześnie z wprowadzeniem  re
gulaminu otrzym ali koledzy warszawscy  
podwyżkę poza wykazami Kom. Stat. w wy
sokości 32,15%.

Sprawozdanie zam ieszcza dodatkowo 
szczegółow y wykaz członków, którzy do dn. 
31 marca 1923 r. zapłacili za grudzień  
1922 r. i płacą nadal: składaczy 622, ma
szynistów  drukarskich 276, umdrukerów 40, 
m aszynistów  litograficznych 27, rysowni
ków 22, fotochem igrafów 26, odlewaczy  
czcionek i stereotyperów  29, nakłada- 
czek (czy) 294, odbieraczek 45, introligato
rów 137, introligatorek 132, pomocników 69, 
razem 1719.

Gdy do liczby opłacających składki do
liczym y bezrobotnych i chorych, którzy 
składek nie opłacają, oraz przyjmiemy pod 
uwagę to, iż w ielokrotnie członkow ie, wno
sząc pieniądze, opłacają za kilka tygodni, 
otrzymamy z górą 1900 rzeczyw istych człon
ków, w tej liczbie około 540 t. zw. pomocy.

Sprawozdanie bibljoteki wykazuje, iż 
w pierwszym roku sw ego istnienia zyskała 
ona 169 czytelników , lecz  nie mają oni co  
czytać, gdyż bibljoteka z powodu swej 
szczupłości nie m oże nadążyć zapotrzebo
waniom. Bibljoteka z w łasnych źródeł 
(przew ażnie opłaty za w ypożyczanie ksią
żek) zebrała 106,247 mk., od Zarz. Zw. 
otrzym ała 145.400 mk. Pom oc Zarządu uwa
żamy za najzupełniej n iedostateczną; suma 
145 tys. w obec spadku waluty jest zniko
mo małą. Należałoby pomóc b ibljotece  
w wydatny sposób.

Sprawozdanie kasow e, przedstawione 
szczegółow o, wykazuje przychód za 9 m ie
sięcy  w sum ie 51,787,515 mk., a rozchód — 
44,327,565 mk., co daje za omawiany okres 
7,459,950 mk. przewyżki dochodów nad w y
datkami.

Na dochody głów nie w płynęły składki, 
opodatkowanie, w pisow e i t. p.: od wykwa
lifikowanych przeszło 44 milj., od pomocy 
7 milj. mk.

Rozchody stanowiły: zapomogi bezrobot
nym: wykwalifikowanym 13,799,209 mk. i po-
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mocy 2,048,936 mk., na s tra jk  krakowski 20 
miij., składki do Z jednoczenia  1,622,032 mk., 
adm in is tracy jne  wydatki: pensje  i zwroty za 
s t raco ny  czas 3,902,992 mk., lokal w raz ze 
św ia t łem , opałem  i t. p. 1,318,396 mk., przy- 
bory  b iurow e i druki 809,570 mk., koszt z e 
brań  ogólnych 349,230 mk., razem  a dm in i
s t rac ja  6,380,188; wydatki na  o św ia tę  wynio
sły 312,430 mk.—su m ę  n a d e r  skrom ną.

Dane sp raw ozdania  wykazują, iż wielu 
członków zalega w op łacan iu  wkładek. Licz
bę  za legających  daje  nam różnica  między 
liczbą członków, którzy w końcu  m arca  za 
płacili  za  g rudz ień  1922 r. i p łacą  nadal,  
a liczbą tych członków, którzy w grudniu  
zapłacili  za grudzień. Liczbę pierwszych 
sp raw ozdanie  oznacza  na 1179 wykwalifikowa
nych i 540 pomocy; liczbę drugich  o d n a 
leźć m ożna w przybliżen iu  w liczbie wpła
conych w ok res ie  sprawozdaw czym  sk ła 
d e k — 754 wykwal. i 433 pomocy. O s ta tn ie  
liczby należy powiększyć o bezrobotnych  
i chorych ,  którzy są  zwolnieni od wkładek; 
przyjąwszy to  pod uwagę, us ta l ić  możemy 
liczbę  n ieza legających  na 800 wykwal. i 450 
pomocy. Zalegających pozosta je  jednak  zbyt 
dużo, gdyż zgórą 500 wykwal. i blisko 100 
pomocy. Należy to  wziąć pod uwagę i sk ło
nić za legających, by zaprzes ta l i  przyczyniać 
s t ra ty  organizacji.

D ane o w noszen iu  sk ładek  ujawniają  in 
ny je szcze  fakt: l iczba członków o p łaca ją 
cych w ubiegłym roku  zmniejszyła  się. 
W r. 1920 całkow ic ie  opłaciło  sk ładki 926 
wykwal. i 519 pomocy, w r. 1921—924 i 521, 
w r. 1922—754 i 433. Na to  zm niejszenie  
należy  zarówno członkom, jak delega tom  
i zarządowi baczną  uwagę.

W edług  mego p rzekonan ia  zmniejszenie  
liczby sp łaconych  w kładek jes t  tylko chwi- 
low em  zjawiskiem; w skazu ją  na to dane 
z m a rc a  r. b., k tó re  wymieniają  1719 p łacą 
cych. Również su m a  wpływów w I kw arta le  
b ieżącego  r o k u — przesz ło  94 milj. po tw ie r
dza, iż wypłacalność członków się wzmogła, 
a liczba ich s ię  zwiększyła. Nie mniej jed 
nak  należy zw rócić  na to uwagę.

Z Ogólnego Zebrania
W dniu 29/V odbyło s ię  roczne  sp raw o 

zdawczo-wyborcze zebran ie  członków Od
działu  W arszaw skiego  Zw. Druk. i Pokr. 
Zaw. w Polsce .  Obrady zagaił kol. A. Wit
kowski, p ro w ad zą  je kol. A. Witkowski 
i Żyburski. J ak o  sek re ta rzy  zaproszono  kol. 
Jan iaka  i G arusiewicza. Po przyjęciu po
rządku  dziennego i odczytaniu  pro tokółów  
przystąpiono do w łaściwych obrad.

Spraw ozdan ie  za rządu  re fe row ał kol.  
A. Witkowski. Przypom niał brak pracy w k o ń 
cu r. 1921 i na początku 1922; wytworzył 
on z łą  dla nas k on junk tu rę  i sk łonił za 
rząd, by odłożyć zaw arcie  umowy o warunki 
pracy i płacy na czas późniejszy. W m arcu  
r. ub. podpisano tym czasow e porozum ienie  
z właścicielami, iż podwyżki udz ie lane  będą 
w edług  wskaźników Kom. S ta t .  Zwlekać bez 
końca  nie m ożna  było. Na początku w rze
śnia  mimo n iesprzy ja jących  warunków, do
szło do podpisania  obecnego  regulam inu. 
P rzy  tej sposobności kol. A. W. wyjaśnia, 
iż n ies łuszn ie  sk ładacze  maszynowi u w a 
żają, iż zos ta li  pokrzywdzeni. Przeciwnie  
uzyskali oni podwyżkę, mniejszą niż liczyli, 
ale bądź-co-bądź poważną. Na m niejszą 
podwyżkę wpłynęło to, iż przeds taw ic ie le  
maszynkarzy po dwudniowych rokow aniach  
z właścicielami podpisali  oświadczenie , iż 
zarobki maszynkarzy są  za wysokie. O św iad 
czenie  u trudn iło  p racę  Kom. Cennikowej, 
k tó ra  zmuszona była odrab iać  to, co oni 
popsuli.  Radzi im powrócić do organizacji , 
gdyż będzie  to  dla nich najlepszym ś r o d 
kiem obrony sw ych in teresów .

Stra jk  krakowski odczuć s ię  dał bardzo 
silnie w życiu organizacji warszawskiej. R e
fe ren t przyznaje, iż za rząd  miał pewne 
obawy, czy ogół odpowie po trzebo m  chwili 
i czy poprze walczących. Ogół jednak wy
kazał zrozum ienie  sy tuacji  i chę tn ie  wnosił 
opodatkowanie . Najwidoczniej w zrosła  świa
domość w sze regach  naszych  *)•

Związek Warszawski pożyczył na walkę 
s tra jkow ą 13 i pół milj. kolegom krakow 
skim. Sum y tej do tej pory nie zwrócono. 
Na o s ta tn iem  posiedzeniu  Z. Gł. miano tę  
sp raw ę  według wniosku Wydz. Wyk. z a ła 
twić w duchu, by Kraków zwrócił pożyczoną 
sum ę, lecz dzięki n ied o s ta teczn em u  p opar
ciu przez członków Zarz. Gł. z Warszawy, 
sp ła tę  długu odłożono.

Trzecim  m o m en tem  w życiu organizacji 
był brak pracy. Podziału  pracy, p roponow a
nego p rzez  bezrobotnych  n ie  m ożna  było 
przeprowadzić, nie  pomogła tu  bezpośrednio  
agitacja bezrobotnych .  Przypom nić tu  n a 
leży sm utny  fakt, iż część bezrobotnych  
obniżyła p łace w .Z bro jne j Polsce*, by 
zdobyć pracę. Fakt ten  powinien  służyć za 
p rzes trogę  dla ogółu, iż należy zająć się 
losem bezrobotnych , gdyż głód j e s t  złym 
dorad cą  i bezkondycyjni mogą szkodzić.

Amnestja  zwiększyła liczbę członków 
zgórą o 100, częściowo dzikich, częściowo 
z żółte j organizacji.  C harak te rys tyczne  jes t 
to, iż pow racający z żó łte j  organizacji sp ła 
ca ją  za cały czas n ieobecnośc i w naszej 
organizacji,  jak gdyby chcie li  za trzeć  ślady, 
iż czasowo nas  opuścili .

W d rukarn iach ,  obsadzonych  przez człon
ków żółtego związku na  po rząd k u  d z ien 
nym zd arza ją  s ię  nadużycia  cennikowe. 
W „Dwugroszówce* sk ładacze  m ają nak ład  
50 w. na  godzinę; kto n ie  złoży, m us i p ra 
cow ać dłużej. W n iektórych p racu ją  w ie
czorami za zwykłą p łacę . Artykuł, o sk a rża 
jący drukarzy, iż winni są  drożyzny książki,  
gdyż zarab ia ją  po miljonie tygodniowo, sk ła 
dali i d rukow ali żółci. W skazuje dalej, iż 
żółty związek, mimo iż nasz  związek nazy
wał partyjnym, op łaca  składki do ściśle  p a r 
ty jnej organizacji,  jaką  je s t  Rada enpeerow - 
skich  związków — (p a trz  spraw ozdanie  k a 
sow e żółtego związku za rok 1922).

Kończąc spraw ozdanie  p rezes stwierdza, 
iż oddzie len ie  s ię  żółtych nas  nie osłabiło, 
a przeciwnie z organizacji naszej utworzyło 
silniejszą, bardziej spojoną.

W dyskusji nad spraw ozdan iem  kol. 
Szczucki wyjaśnił, iż w iększość Wydz. Wyk., 
k tóra  chcia ła ,  by Kraków zw rócił  pożyczkę 
całkowicie, była s łabą  (5 gł. w obec 4); w ię
kszość ta  na p lenum  s ta ła  s ię  mniejszością . 
Członkowie mniejszości Wydz. Wyk. sprawę 
rozstrzygali nie ze s tanow iska  in teresów  
warszawskich, lecz w imię in te resów  d ru 
karzy całej Po lski.  D rukarze  zdawali sobie 
sprawę, iż w s tra jku  krakowskim za in te re 
sow any był bezpośrednio  cały drukarski 
p ro le ta r ja t .  P rzeg ran a  krakow ska  byłaby 
właściwie p rzegraną  w szystkich  drukarzy, 
gdyż właściciele  d rukarń  nie omieszkaliby 
i w innych m ias tach  odm aw iać  podwyżek. 
Walka była o w spólne  in te resy ,  wspólnie 
należy koszt  jej ponosić. Kraków poniós ł 
już najw iększe ofiary w czasie  tak d łu 
giego s t ra jk u ,  nie  m ożna go więc jeszcze 
sp ła tą  pożyczki obarczać. Pożyczkę powin
na uregulować wspólna organizacja i ona 
to  uczyni. Takie było s tanow isko  m nie j
szości Wydz. Wyk. i w iększości Zarz. Gł. 
Nie sądzi, by k toś mógł tu  czynić zarzuty.

’) Zaszedł tylko jed en  wypadek zbio
rowej odmowy p łacen ia  za os ta tn i  .tydzień 
s t ra jk u  ze s trony  części persone lu  Drukarni 
Państw ow ej (dział dziełowy).
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N astępnie  kol. Szczucki przechodzi do 
dzia ła lności Zarządu. Dziwi s ię  przede- 
wszystkiem, iż n ik t  głosu  nie zab ie ra ,  p o 
mimo iż przeciwko zarządowi w pryw atnych 
rozm ow ach  przytaczano cały szereg  z a rzu 
tów. W łaśnie  na dzis ie jszem zebran iu  po
winny być te  zarzuty  przedstaw ione.

Omawia poszczególne  pozycje wydatków, 
s tw ierdza jąc ,  iż najw ięcej—bo blisko p o ło 
wę (20 milj.) zebranych  funduszów  wydali
śmy na s t ra jk ,  15,800,000 na bezrobotnych, 
a 6,380,000 na adm inis trac ję .  N atom ias t  
na  ośw iatę  wydajemy stanowczo za mało. 
Kończąc wzywa raz  jeszcze  oponentów , by 
publicznie swe zarzuty  wypowiedzieli.

Mimo zaproszeń  przewodniczącego, nikt 
do głosu s ię  nie zapisał.  S praw ozdanie  
przyjęto jednogłośnie .  Również jednogło
śnie przyjęto n a s tę p u jącą  rezolucję:

„Ogólne zebran ie  z dn. 29/IV 1923 r. 
wzywa wszystkich zalegających kolegów do 
w płacenia  resz ty  należnych opodatkow ań 
na s tra jk  krakowski*.

S p raw ę  wyborów a szczególnie  om ów ie
nie k andydatu r  postanow iono  odłożyć do 
nas tęp n e g o  zebran ia ,  k tóre  odbędzie  się 
w dn. 9 maja o godz. 6-ej w ieczorem  w lo 
kalu  Tow. Hygienicznego, Karowa 31.

W w nioskach  poruszono  święto  1-go m a 
ja. Po re fe rac ie  kol. Szczuckiego przyjęto 
jednogłośn ie  n a s tęp u ją cą  rezolucję:

„Ogólne zebran ie  Okręgu W arszaw sk ie 
go Zw. Zaw. Druk. w zrozum ien iu  m ię 
dzynarodow ej so l idarności p ro le tar ja tu  i ko
n ieczności obrony zagrożonych p rzez  w zm a
gającą się reakc ję  praw robotnicznych, 
wzywa wszystkich członków do z a p rz e s ta 
nia p racy w dniu 1 maja, i do wzięcia jak- 
najliczniejszego udzia łu  w pochodach pierw 
szego maja*.

Poczem  zebran ie  zamknięto.
Podziękowanie

Zarząd W arszawskiego Oddziału  Związ
ku Zawodowego Drukarzy, O dlew aczy czcio
nek i pokrew nych zawodów w P o lsce  s k ł a 
da n in iejszem podziękowanie p. Z. Ł aza r
sk iem u za ofiarowane z okazji swych im ie
nin 1 miljon mk. na ce le  ośw iatowe Związ
ku oraz  za podarow anie  100 egz. książki,  n a 
pisanej przez inż .-konstruktora W ładysława 
Cichockiego p. t. „Papiernictwo* do ro zda 
nia między członków Oddziału według u z 
nania  Zarządu.

Z OKRĘGU BYDGOSKIEGO
Roczne w alne zebranie  Zw. Zaw. Druk. 

i Pokr.  Zaw. w Polsce, Okręgu Bydgoskiego 
w dn. 18 styaznia zagaił o godzinie 8 wiecz. 
p rezes  kol. Święcicki, w itając obecnych 
w im ieniu  Z arządu  O kręgu. N astępn ie  p ro 
sił o wybór prezydjum.

Na przew odniczącego  wybrano p rzez  
ak lam ację  kol. Śliwę, k tóry  na sek re ta rzy  
powołał kol. Maliszewskiego i kol. Matu- 
szewicza.

Na w stęp ie  uczczono przez pow stan ie  
z miejsc pamięć zm arłych ś. p. kol. Józefa 
S o m era  i F ranc iszka  G rossm ana .  N as tęp 
nie kol. Turski sprzeciw ia s ię  wyborowi 
zarządu  razem  — proponuje oddzielnie wy
b ie rać  na każdy urząd. S ek re ta rz  kol. Ko- 
ra liuk , wyjaśnia, że  S ta tu t  Związku poleca 
wybrać 9 członków zarządu, a ci z pośród 
siebie wyłonią przyszły zarząd, co zosta ło  
przyjęte.

O dczytane  protokoły przyjęto bez  po 
prawek.

Przew . udziela g łosu  prezesowi, koledze 
Święcickiemu, który w swem spraw ozdaniu  
daje  obszerny  zarys działalności Z arządu  
i ubolewa, że  nałożone o s ta tn io  op od a tk o 
wanie na s tra jk  krakowski w wysokości 5%

\
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n ie  wszyscy koledzy plącą , wskazując, że 
w alka kolegów krakow skich  jes t  w alką
0 nasz  byt,  a  w ięc wszyscy p łacić  powin- 
niśmy. ,

Spraw ozdanie  kasjera ,  kol. S roczyńsk ie 
go, p rzedstaw ia  s ię  nas tępująco : ogólny do
ch ó d  2,584,337.75, ogólny rozchód  2,440,318.10, 
w kasie  pozos ta ło  144,019.65.

Ze sprawozdania  gwiazdkowego wynika, 
że  po zap łacen iu  wszystkich wydatków 
p o z o s ta ło  w kasie 34,390.—

Rewizorzy, s tw ie rd za jąc  zgodność sum
1 dobre prow adzenie  ksiąg, p roszą  zebran ie  
-o w yrażen ie  votum zaufania  dla skarbnika.

S ek re ta rz ,  kol. Koraliuk, w sw em  s p r a 
w ozdaniu  p rzeds taw ia  rozwój organizacji za 
rok ubiegły, zaznaczając , iż zebrań  m ie
sięcznych  odbyło s ię  10, nadzwyczajnych 3, 
w alne 1. K orespondencyj wysłano 35, a o trzy 
m a n o  46. Kolegów na początku 1922 r. z a 
pisanych  na liście Związku było 76, a obec
n ie  Związek liczy 100 członków bez pers .  
pom . Zmarło  2-ch kolegów.

Kierownik b iura  p racy kol. Pawłowski 
in fo rm uje  o swej dz ia ła lności od 20 p a 
ździe rn ika  z. r.; zaznacza; iż na kondycjach 
umieszczono ogółem 12 kolegów, a ko re
spondencyj wysłano 4.

Bibljo tekarz  kol. Maliszewski zaw iada
mia, iż organizacja  tworzy bibljotekę: za
w iera  ona ob ecn ie  28 książek w tern 9 ofia
row anych  przez kol. Kauczora.

W dyskusji kol. Dahlke zapytuje, co z ro 
biono z podarunkam i gwiazdkowemi dla 
tych dzieci, k tó re  nie były o b ecne  na 
gwiazdce i dlaczego nie w ręczono  im d o 
ty chcz as  podarunku .  Przew odniczący  kol. 
•Śliwa oświadczył, iż t ę  sp raw ę  zała tw i Ko
misja Gwiazdkowa ku jego zadowoleniu.

D łuższą  dyskusję  wywołała sp raw a fun
d u sz u  na s ie ro ty  po drukarzach ,  zapoczą
tkowanego p rzez  dyr. Miemczyka w wyso
kośc i 4000 mk. Po  p rzem ów ieniach  kilku 
kolegów przew odniczący oświadczył, iż tę  
sp ra w ę  rozs trzygnie  przyszły zarząd.

Następnie  przew. zawiadamia, że wpły
nął nagły wniosek, t reśc i  następującej :  
„W związku z w prow adzeniem  cen tralizacji
1 idącej za nią am nestj i ,  w alne  zebranie  
uchwala: P rzyw raca  s ię  wszelk ie  prawa
członkow skie  tym kolegom, którzy z jak ich 
kolwiek powodów zosta li  zawieszeni w czyn
nościach  i un iew ażnia  się wszelk ie  uchw ały  
zapad łe  w te j  mierze*. W niosek ten  p rze 
w odniczący poddaje pod głosowanie; przyjęto 
go w iększością  głosów, przeciw wnioskowi —
2  głosy.

Na propozycję przew., kol. Śliwy, u s t ę 
pu jącem u  zarządow i wyrażono uznan ie  za 
jego pracę przez pow stan ie  z m iejsc  i przy
znano, jako rem unerac ję :  dla skarbnika
25,000, dla  s e k r e t a r z a — 20,000 i dla p rez e 
sa ’ — 10,000 mk. P rzed  przys tąpieniem  do 
wyborów nowego zarządu, przewodniczący 
pros i o poważne zas tan ow ien ie  s ię  nad 
przyszłymi kandydatam i i radzi wybrać 
ludzi odpowiednich, którzy poprow adzą n a 
szą  organizację  na to ry  rozwoju dla dobra 
ogółu  kolegów. Kol. Pawłowski oświadcza, 
iż w celu  u ła tw ien ia  wyborów, odbyło s ię  
z eb ran ie  mężów zaufania ,  którzy po ogól- 
nem  porozum ieniu  się ułożyli l i s tę  kandy
datów. Kol. Iwański oświadcza kategorycz
n e -  że kandyda tu ry  nie przyjmie. Kolega 
S. Adrianczyk apeluje, aby nikt nie  uchylał 
s ię  od pracy w zarządzie .  Kol. Tursk i k ła 
dzie szczegółowy nacisk, aby p rezesa  wy
brano  oddzielnie, czemu sprzeciwia się kol. 
Twardowski. Przewodniczący oświadcza, że 
m usim y w ybierać podług przepisów s ta tu tu .  
Kol. Maliszewski żąda, aby do listy, spo
rządzonej przez  mężów zaufania, można 
było dopisać nazwiska kandydatów, jakie 
kto chce, oprócz nazwisk  wydrukowanych; 
n a  co zeb ran ie  zgodziło się.

P o  15-minutowej przerwie, wybrano ko
misję skru tacy jną  dla obliczania głosów 
w osobach  kolegów: Kamińskiego, O stro- 
wickiego i Gętkowskiego.

Po  obliczeniu głosów przewodniczący 
odczytuje wynik wyborów i zaw iadam ia, że 
na  członków zarządu  wybrani zostali: kol. 
Sroczyński, Koraliuk, Kasprzak, A drian 
czyk S., Święcicki, Rychlewski, Iwański, 
Ś liwa i Felczykowski. W szyscy wybór przyj
m ują. P rzew odniczący, dz iękując nowowy- 
b ran em u  zarządow i za przyjęcie  wyboru, 
żvczy pomyślnej pracy dla  dobra organ i
zacji.  . .

Kol. Twardowski staw ia  wniosek, aby 
wybrać jeszcze zastępców  z dalszych k a n 
dydatów, k tórzy  otrzymali kolejno stosow ną 
ilość głosów. Kol. Martin p ro tes tu je  p rze 
ciw wyborowi zastępców , gdyż zarząd  sk ła 
da s ię  z 9 członków i j e s t  w komplecie. 
P rzewodniczący, ko n s ta tu jąc  kom ple t z a 
rządu ,  zamyka nad  tern dyskusję.

Na członków Komisji Rewizyjnej pow o
łano przez  ak lam ację  kolegów Czwikliń- 
skiego, G ustow skiego  A. i Maliszewskiego, 
a na zastępców  kolegów Jagodzińskiego 
i Pawłowskiego.

Z powodu późnej pory, na  wniosek kol. 
Iwańskiego, p rzew odniczący p rzerw ał dalsze 
zebranie ,  zaznaczając iż dokończenie  odbę
dzie się w kró tk im  czasie.

Dalszy ciąg zebrania  odbył s ię  w dniu 
22 stycznia 1923 r.

Święcicki, zagajając zebran ie ,  powołał 
na przew odniczącego  zeb ran ia  kol. P aw ło 
wskiego, a tenże  do prow adzenia  protokółu 
kol. Wł. Adzianczyka.

P rzy s tąp ion o  do wyboru członków Sąd u  
H onorowego i b ib ljo tekarza : Do sąd u  Kole
żeńsk iego  wybrani zostali  koledzy: Martin, 
Parzyński i Maliszewski jako członkowie, 
a kol. Dembowski i Matuszewicz zastępcy .

Na b ib l jo tekarza  jednom yśln ie  wybrano 
kol. Pawłowskiego.

Kol. Święcicki w re fe rac ie  swoim o sp ra 
w ach cennikowych zaznacza, iż dopóki nie 
będzie  wprowadzony cennik  ogólno-krajowy, 
to  my zależn i będziem y od Komisji S ta ty 
stycznej w P oznan iu .  N as tępn ie  apelował 
do kolegów, by reg u la rn ie  i chę tn ie  płacili 
5 %  opodatkow anie  na s tra jku jących  w Kra
kowie. Kol. Koraliuk odczyta ł  l is t  Okręgu 
K rakowskiego z dnia 17-go s tycznia  b. r. 
jako odpowiedź na zapytanie  tu te jszego  
okręgu w sprawie akcji s tra jkowej i o trzy
mywanych zapomóg. Kol. Maliszewski z a 
pytuje z jakiego pow odu opodatkowanie  zo 
s ta ło  podwyższone na 5% . Kol. Koraliuk 
w odpowiedzi zaznacza, iż przysłany zosta ł  
od Z arządu  Gł. okólnik z dnia  5-1 b. r., 
wzywający ogół d rukarzy  do wydatniejszego 
poparcia  już w ówczas 13 tygodni s t ra jku ją 
cych kolegów krakowskich.

W wolnych głosach, p rez e s  kol. Święcic
ki, p rzeds taw ia jąc  now oukonsty tuowany Za
rząd, zaznacza, że s tanow isko  kierownika 
b iura  pracy nie zos ta ło  obsadzone, ponie
waż wakujący członkowie za rząd u  m iesz
ka ją  na u s t ro n iu  miasta ,  względnie  mało 
m ają  do czynienia z ogółem kolegów, w sku
tek  czego przeds taw ia  zasługi kol.  Pawłow
skiego, s ta rego  kier. b iu ra  pracy i prosi 
ogół zeb ranych  on ponowny wybór kol. P a 
włowskiego na to  stanowisko. Po wymianie 
zdań zebran i akceptują  powyższą p ropozy
cję.  Kol. Pawłowski, dziękując za zaufanie  
zebranych , u rząd  przyjął.

Na zakończenie  zeb ran ia  kol.  Koraliuk 
poleca wybrać mężów zaufan ia  w poszcze
gólnych drukarn iach , a o s ta tn im  sporzą
dzić im ienne spisy członków z ewidencją  
wymaganą do prow adzenia  nowej książko- 
wości.  ”
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Z OKRĘGU KRAKOWSKIEGO
W niedzielę dnia 4-go m arca  1923 roku 

odbyło s ię  w Krakowie w lokalu „Ogniska* 
Walne Roczne Zgrom adzenie  Członków Stow. 
Drukarzy, pod przewodnictwem kol. M. Twar
dosza. Przewodniczący zarządził odczytanie  
p rotokółu , k tóre  Walne Z grom adzenie  przy
ję ło  do wiadomości, poczem zawiadomił 
W. Zgrom., że  w roku  1922 zm arli  n a s t ę 
pujący koledzy: Koczorowski Wactaw, la t  61, 
M iczorek Franciszek, la t 43, Stoniow ski S ta 
nisław, la t  56, B andura Józef, la t  65, Zabłocki 
Leonard, la t  35, Stobraw a Stanisław , la t  59,
B ednarczyk Jan , la t  42, Kowalski Stefan,_
la t  55, R ybka Ludwik, la t  52. Zgromadzenie  
uczciło  pam ięć  zm arłych  przez pow stanie .

N astępnie  przewodniczący omówił w aż
n iejsze w ydarzenia  w roku  1922, między 
innem i akcję  podwyżkową w m arcu , re z u l
ta tem  które j  było uzyskanie  25%  podwyżki 
płac; sp raw ę urlopów 8 i 15 dniowych i dwu 
ska rg  w tym kierunku , z k tó rych  jed n ą  wy
graliśmy; n as tępn ie  omówił s tra jk  pe rsone lu  
pomocniczego we wrześniu, który zosta ł  z li
kwidowany po tygodniu oraz naszą  akcję 
we w rześn iu  i październiku, k tóre j  re z u l ta 
tem  był s t ra jk  16-to tygodniowy, z którego 
to  o k resu  zos tan ie  złożone sp raw ozdanie  
na poufnem  Z grom adzeniu .

Po s t ra jk u  zostały  3 d rukarn ie  n iecen- 
nikowe, a koledzy tam że  dawniej z a t ru d 
nieni przeszli na  fundusz  bezkondycyjny. 
O becnie  je s te śm y  na drodze unorm ow ania  
s tosunków  i w tych d rukarn iach .  W obecnej 
chwili p racu ją  trzy  d rukarn ie  po 6 godzin 
dziennie, pomimo z łożenia  p rzyrzeczenia  
i umowy ustn e j  p rzez  delegatów  Związku 
Właścicieli  d ru ka rń  dla MałopolskiZach.,  „że 
s t a n  pracy 6-cio godzinnej po trw a nie d łu 
żej na d  trzy  tygodnie. W tej spraw ie  o d 
była s ię  k ilkakro tna  in te rw encja  p. K lem en
siewicza, byłego pośrednika  na konferencji 
wspólnej, k tó re m u  ośw iadczono ze strony  
Zarządów  tych kilku drukarń , że  czas pracy 
8-io godzinny rozpocznie się dnia 26-go 
m arca  1923 roku. W rok u  1922 wielka liczba 
kolegów bez pracy była prawdziwą bolączką 
Związku.

Poczem  przewodniczący zawiadom ił Wal
ne Zgrom adzenie ,  że z dniem 1-ym s tycz
nia 1923 roku zosta liśm y członkami C en 
trali  w Warszawie, t. j. O kręg iem  Krakow
skim. Po porów naniu  minimum płacy z m arca 
1922 roku z minimum z m arca  1923 roku 
i zawiadomieniu, że w roku T922 odbyło się 
pos iedzeń  wydziału 27, a zgrom adzeń n ad 
zwyczajnych 24, zwrócił uwagę na  wielką 
p racę  Z arządu  przez cały rok, k tóry  sk ła 
dając obecnie  mandaty, u s tępu je  z t ą  dobrą 
wiarą, że  robił to , co było w jego mocy, 
aby byt m ater ja lny  członkom swoim polep
szyć, co w części zosta ło  uskuteczn ionem .

S praw ozdanie  kasow e złożył kol. Weso
łow ski Józef, sek re ta rz  kol. tłarlender Antoni 
złożył spraw ozdanie  z czynności biurowych. 
Kol. Życbał Ja n  złożył sprawozdanie  z k ie 
rownictwa „Biura pośredn ic tw a  Pracy*. Po 
m ałe j  dyskusji spraw ozdanie  Z arządu  przy
ję to  do wiadomości.

Wybory: Do Prezydium  wybrano: Kol. Ko
żuch  Jan , p rezes  (wybrany przez aklam ację) ,  
H a r le n d e r  Antoni, W esołowski Józef, ska rb 
nik, Żychal Jan , kierownik „biura  pracy*. 
Z as tępca  p rezesa  kol. Butwin Kazimierz, 
Do Wydziału: Giza Michał,  Żychal Jan, J a 
b łoński Feliks, W esołowski Mieczysław, Wi
niarski Ignacy, Łukaszkiewicz Karol,  Kar
bowski Jan ,  M arszalek  Edward. Zastępcy: 
kol. Kurzydło, S telm ach, F riedm an. Komisja 
kontrolująca: kol. Stankiewicz, Kubanek, 
Michalik T. Zastępcy: kol. Kruczkowski, P e l 
czar A. S ą d  cennikowy niższy: kol. Kożuch 
Jan, Butw in  Kazimierz, G rabsk i Antoni.  Z a
stępcy: kol. K rawczuk Dymitr,  Michalik To-
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masz, Pociecha Adam. Sqd cennikowy wyż
szy: kol. Giza Michał, Kubanek Franiszek. 
Zastępcy: Jabłoński Feliks, Dąbrowski Adam.

Z ram ienia Sekcji Pers. Pomoc, do Wy
działu weszli: kol. Ligięza Zygmunt i Śląza- 
kówna Marja. Z Sekcji Litogr. Gnaht Michał.

Po uchw aleniu wotum zaufania Z arzą
dowi ustępującem u i złożeniu podziękowa
nia na wniosek kol. Pociechy, ustępującem u 
prezes,, kol. Twardoszowi, za wytrwałą i ener
giczną pracę w Stowarzyszeniu — zam knął 
kol. Twardosz zgromadzenie apelem  do no- 
wowybranego Zarządu i podziękowaniem 
kolegom za solidarne i karne spełnianie 
nakazów organizacyjnych.

Z OKRĘGU LWOWSKIEGO
Zasyłamy protokół z posiedzienia Wy

działu Okręgowego Związku Zawodowego 
Drukarzy i pokr. zewodów w Polsce odby
tego w dniu 14 m arca 1923 r.

Przewodniczący kol. Kubicki. Nieobecni 
uspraw iedliw ieni, Janicki Mieczysław, Gor- 
liński Leon, P inos Aleksander, Porandow- 
ski Włodzimierz, Buniak Porfiry. Porządek 
dzienny: 1) odczytanie protokółu, 2) sp ra
wy bieżące, 3) wnioski. Kol. przewodni
czący, otw ierając posiedzenie, oznajmił, że 
sta tu t został przez Województwo dwa razy 
odrzucony i poraź trzeci został wniesiony.

Dalej oświadczył, że w dniu 18/111 1923 r. 
o godz. 10 rano w W arszawie odbędzie się 
3-cie p lenarne posiedzenie Zarz. Gł.

W sprawie podwyższenia wkładek, za
brał głos kol. Drewniak, oświadczając się 
za podwyższeniem o 50%i kol. Maćkówka 
stw ierdza, że z zestaw ienia rachunków wy
nika, że 50% je st za mało i staw ia wniosek
0 podwyższenie w trójnasób, oraz by dać moż
ność należenia członkom, do pewnych kate- 
gorji wedle zarobku. Kol. Piechociński popiera 
wniosek kol. Mackówki, kol. Owsiński s ta 
wia wniosek, by wkładki tak były podwyż
szone o jaki procent je s t podwyższona pła
ca. Po zreasum ow aniu w szystkich wnio
sków zgadza się  wydział na decyzję posie
dzenia.

Kol. Drewniak zwraca się do kol. Ku
bickiego, by zechciał poruszyć sprawę, czy 
członkowi można z wyższej klasy wstąpić 
do niższej.

Kol. przew. zapytuje, czy k toś z kole
gów ma wniosek na posiedzenie; kol. Drew
niak życzy by poruszono spraw ę o uprosz
czenie adm inistracji. Na to przewodniczący 
odpowiedział, że ta adm inistracja musi 
trw ać 2 lata. Z tern się godzi. Po zała
tw ieniu powyższej sprawy przewodniczący 
otw iera dyskusję nad rozrachow aniem  pro
centu na adm inistrację; kol. Drewniak żąda, 
by przyznać sekcjom 6%. Kol. Maćkówka 
sprzeciwia się tem u wnioskowi, na wnio
sek kol. Maćkówki poparty przez kolegę 
Owsińskiego, uchwalono 5 proc. na adm ini
strację .

Przewodniczący przedstaw ił sprawę fir
my Korpulity i zaznacza, by na razie  za
niechać jakiegoś czynu, gdyż jest wielkie 
bezrobocie i jesteśm y m łodą organizacją, 
by wchodzić obecnie w konflikty.

Zawiadomia wydział, że odbędzie się 
odczyt, urządzony przez U niw ersytet Ludo
wy i apeluje, żeby cały ogół wziął udział
1 by okręg należał do tej instytucji. Kol. 
Owsiński staw ia wniosek, by dać możność 
sekcjom należeć; wniosek uchwalono.

Kol. przewodniczący oznajmia że w szel
kie konflikty z firmami, winny być prze
prowadzone przez Zarząd Okręgu; dalej 
proponuje, by usta len ie płac skarbnika i za

Płace prac. przemysłu graficznego w W arszawie na m. Maj 1923 r.
(wyższe od płac z kwietnia o 9.62%).

Z A W Ó D
Minimum 
obowiąz. 
od 11/5 
do 10/6

Za
godz.
pracy

Z A W Ó D
Minimum 
obowiąz. 
od 11/5 
do 10/6

Za
godz.
pracy

CyNKOGRAFJA
DRUKARNIA Fotograf siatkowy . . . 450.600 9.796

S k ła d a c z e .......................... 450.600 9.796 „ kreskow y. . . 383.010 8.326
M aszyniści.......................... 450.600 9.796 K o p iś c i............................... 383.010 8.326
P e d a la r z e .......................... 337.950 7.347 Trawiacze siatkowi . . 450.600 9.796
Nakładaczki wykwalifik. 225.300 4.898 „ kreskowi . . 383.010 8.326
Odbieraczki „ 54.072 1.175 R etuszerzy .......................... 383.010 8.326
Pomocnicy druk. wykwa E fe k c ia rk i.......................... 270.360 5.877

lifikowani ..................... 225.300 4.898 K orektorzy.......................... 383.010 8.326
Monterzy (wykw.stolarze) 315.420 6.857

LITOGRAFJA INTROLIGATORNIA
1 a) kategorja m ę sk a . . 450.600 9.796

M aszyniści.......................... 450.600 9.796 I b )  , . . . 419.060 9.110
U m d ru k ie rzy ..................... 450.600 9.796 2 . . . 383.010 8.326
Rysownicy (grawerzy 3 „ . . . 270.360 5.877

i chromolitografowie) 450.600 9.796 1 kategorja żeńska . . . 247.830 5.388
N a k ła d a c z k i ..................... 157.710 3.428 157.700 3.428
O d b ie r a c z k i ..................... 67.590 1.468 3 . . . . 76.600 1.665
S z l i f i e r z e .......................... 225.300 4.898 4 „ . . . . 45.060 980

stępcy polecić ściślejszem u zarządowi; wnio
sek ten, poparty przez kol. Drewniaka, zo
s ta ł przyjęty.
Z MIĘDZ. SEKR. DRUKARZY

W Norwegji dzięki niechęci do ustępstw  
właścicieli drukarń w dn. 10 kw ietnia wy
buchł strajk . W Christjanji 740, a na pro
wincji około 600 kolegów porzuciło pracę. 
Walka zapowiada się na czas dłuższy, wo
bec czego zarząd organizacji norweskich 
drukarzy zwrócił się o pomoc do zjedno
czonych orgjtnizacyj.

Centralny związek drukarzy estońskich 
(G esti Triikitoó listę Liit Gogoli puisteeN s 
4, Tallbena (Revel) zwrócił się do M. Sekr. 
Druk. o przyjęcie go do grona zjednoczo
nych w S ekretarjac ie  i został przyjęty.

Rokowania nawiązane w celu przyłącze
nia się angielskiego Związku Pracowników 
Książki jeszcze nie doprowadziły do po
myślnego rezultatu .

W Rumunji prowadzono rokowania, by 
zjednoczyć organizacje drukarskie w jed
nym Związku. Są do przezwyciężenia trudno
ści natury pieniężnej i organizacyjnej.

Na Litwie drukarze stara ją  się utworzyć 
organizację zawodową.
Z SĄDU HONOROW EGO W AR
SZAWSKIEGO ZW IĄZKU DRUK.

Sąd Honorowy na posiedzeniu w dniu 
20 kw ietnia postanowił zawiesić w prawach 
członkowskich na przeciąg czterech tygo
dni, licząc od dnia 20 b. m., za zorganizo
wanie z bezkondycyjnych kompletu i per
traktacje z Redakcją „Zbrojnej Polski* kol. 
kol. Stępniewskiego, Królikowskiego, B ana
szewskiego i Ampta.

Poza wymienionymi, zawieszonych w pra
wach członkowskich na 2 tygod. pozostało 
kol. 8; surow ą naganę otrzym ało 2; jednego 
sprawa została zawieszona do czasu powro
tu z wojska.

S ekretarz  Sądu Honorowego H. Lange.

DROBNE WIADOMOŚCI
Z W ilna. Oddział Zw. Drukarzy w Wil

nie wydał odezwę do społeczeństw a, gorą
co pro testu jącą przeciw łam aniu cennika

drukarskiego przez nowopowstały „Głos 
W ilna', organ nazywający się dem okraty
cznym. Odezwa, piętnując ten postępek za
równo personelu drukarskiego, sk ładające
go się z niedouczków i szumowin, jak i re
dakcję „Głosu W ilna', wzywa m ieszkańców 
Wilna, by nie czytali tego wydawnictwa.

B y d g o sz c z . W sobotę dnia 28 kwiet
nia Zarząd Bydgoskiego Okręgu Zw. Druk- 
w Polsce urządził z okazji III rocznicy swe
go istnienia zabawę towarzyską.

W P ra d ze  czeski związek litografów, 
drukarzy litograficznych i chemigrafów uro
czyście obchodził w dniu 16 III, 50 letnią 
rocznicę swego istnienia. Z okazji tego 
jubileuszu przesyłamy bratn iej organizacji 
życzenia dalszego świetnego rozwoju.

B lb ljo te k a  W arsz. O d d z ia łu . Zw. 
Zaw. Druk. Odl. czcionek i pokr. zawodów 
w Polsce otrzym ała w darze od dn. 15/111 
1922 do 17,IV 1923 r., od kol.: Mazurka 
2 ks., Bałtroczyka 3 ks., Perkowskiego L. 
2 ks.; Szczepańskiego 4 ks.; Burkota 8 ks. 
i broszur, Zdrodowskiego 3 ks.; Hrynka A. 
ks. 1; Domańskiego J. maszyn. 4 ks.; Ja n 
kowskiego M. 2 ks., G lazera 1 ks., Brendy E. 
1 ks.; W erstaka St. 2 ks. Za co niniejszem 
składa ofiarodawcom podziękowanie

Ż ó łty  Z w ią zek  ogłosił sprawozdanie 
kasowe za rok 1922. Podaje on 8,408,046 mk- 
45 fen. przychodu; w tern ze składek i wpi
sowego około 3 milj. mk., na strajk  krakow
ski 4,174,000 mk., Wydano: na adm ini
strac ję  163,762 mk., wypłacano zapomóg 
674,756 mk., posłano do Krakowa 4,524,900 
mk. Razem wydano 5,410,918 mk. Spra
wozdanie to  wykazuje, iż rozwiały się buń
czuczne zapewnienia założycieli żółtego 
związku, iż wkrótce ich związek stanie się 
związkiem obejmującym ogół drukarzy 
w W arszawie. Jeżeli odejmiemy sumy ze
brane na Kraków, dochody spadną do 4 milj. 
a wydatki do 900 tys. mk. Sumy drobne, 
tak drobne, jak działalność tego związku.

W sprawozdaniu są dowody partyjności 
tego związku, a mianowicie: składka do 
Rady Okr. Z. Z. P. (instytucji ściśle enpe- 
erowskiej), gratyfikacja pracownikom Rady 
Okr. Z. Z. P.
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